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Pos. Negrelli głosu jednak nie oddał, a właśnie 
dla tego, żeby módz oddać głos, dosiedział się 
w Izbie zemdlenia. Wypadek z pos. Negrellim po- 
winien Izbę pouczyć, że jej metoda próżnowania 
na początku każdego okresu posiedzeń, a potem 
odbywania codziennych nieskończonych posiedzeń 
od godziny 11, czasem nawet dwu posiedzeń na 
dzień, utrudnia sumiennym posłom spełnienie obo- 
wiązku. Gdyby posiedzenia odbywały się codzień 
od godziny już 10 do godziny 2, ale nigdy dłu- 
żej, praca parlamentarna byłaby więcej uporząd- 
kowana, mniej przykra i bez porównania obfiteza, 
zwłaszcza, że i dla komisyj pozostawałoby wię- 
cej czasu. Materyału do obrad plenarnych nie za- 
brakłoby nawet w początkach okresów, tj. tuż po 
wakacyach, bo jest mnóstwo drobnych spraw, któ- 
re wedle dzisiejszego systemu są spychane zawsze 
na sam koniec okresów, a wtedy albo tylko dla 
są załatwiane, albo wcale już nie dostają 
dek dzienny. Prezes Smolka myślał o 


wiadomo, sądzą jednak, że hr. Corti przed wyja- 
zdem z Konstantynopola otrzymał zapewnienie 
rządu tureckiego, że ten przeciw. zajęciu Assabu 
przez Włochy nie będzie protestował. Mniej powol: 
nym okazuje się być rząd egipski, który dotąd 
‘nie przyznał Włochom prawa rozporządzania tem 


Coroniniego, który działał zawsze w duchu 
dnania i zgody z Węgrami, i nie brał nig 
działa w demonstracyach stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego zwróconych przeciw Węgrom. 


„Na miejsce ustępującego p. Desprez ma być 
mianowany ambasadorem Rzeczypospolitej francu- 
skiej przy Watykanie deputowany Lamy, który 
należy do stronnictwa. republikańskiego i zarazem 


eko, że się cofagó nie moga,i ztąd możliwym 
jest bardzo konflikt między Egiptem i Włochami. 

Wyścigi tegoroczne ożywiły, jak zawsze, Wie- 
den. Codzieh przybywają nowi goście. P. Stani- 
sław Kożmian bawi tu od kilku dni. 

Sesya parlamentarna tegoroczna przeciągnie się 
zapewne dłużej, niż myślano, z powodu wezoraj- 
szego głosowania w kwestyj taryfy cło wej. 


Pierwsza część Żółtej księgi przedłożonej Izbie 
francuskiej w sprawie egipskiej zawiera 120 de- 
pesz i sięga do miesiąca sierpnia 1880 r-Z kore- 
spondencyi dyplomatycznej okazuje sie zupełna 
jednomyślność, istniejąca między zapatrywaniami 
Niemców i Austryi we wszystkich kwestyach, ty- 


Wieden 4 maja. 


SEAS TE WE A EIS ET NTI RZE OZ 


(229-te posiedzenie Izby poselskiej). 


Przegląd Polityczny. 


Do Pol. Corr. piszą ze Lwowa: Wszelkie oba- 
wy, jakoby emigrujący żydzi, a zwłaszcza starcy 
i kaleki, mieli się dostać w udziale Galicyi i być 
ciężarem dla kraju, są zupełnie nieusprawiedli- 
wione. Chociaż. zastępcy angielskich komitetów po- 
mocniczych nięspodziewali się potrzeby użycia tak 
znacznych funduszów , jakich ciągle wzrastające 
wychodźtwo z Rosyi wymaga, oświadczyli jednak 
swą gotowość zająć się wszystkimi żydami opu- 
szczającymi Rosyę, bez względu na ich wiek, i 
wywiązali się z tego zadania w zupełności, jak 
świadczą wykazy władz. Rzetelaość i dokładność 
tych wykazów nie ulega żadnej wątpliwości,z wy- 
jątkiem rzadkich przypadków, gdzie żydzi dla u- 
niknięcia trudności paszportowych potajemnie uszli | obce żywioły. 
z Rosyi. 

Do Polit. Corr. piszą z Warszawy: 

Pojawiają się u nas pewne symptomata, z któ- 
rychby wnosić można, że niższe warstwy ludu no- 
- Bz% się z planem powtórzenia znanych przeñla- 

dowań żydów. W ostatnich dniach skonfiskowal 

rząd kilka świstków i plakatów, poduszczających 
_ lud przeciw żydom; okoliczność ta wywoła wielki 
niepokój między żydami, Spodziewają się jednak, 
ze obywatelom, mającym mir i znaczenie w mie- 
ście, uda się zapobiedz powtórzenia się tego krwa- 
wego dramatu, naturalnie jeśli ze strony władzy 
otrzymają pomoc. . 


i j rozpraw w Izbie depu- 

wanych ı | od mąki, walczył Kro- 
nawetter z wielką zaciętością przeciw tej pozycyi 
"w interesie ludności miejskiej. Przeważyły jednak 
względy na wspólne interesa wszystkich klass i 
wzajemne ich oddziaływanie na siebie. 

Pogłoski o nominacyi hr. Coroniniego wspól- 
nym ministrem finansów,. powtarzają się w sposób 
znaczący. I tak Politik w telegramie wiedeńskim 
uważa tę nominacyę za dosyć prawdopodobną 
Ważnym w tej mierze jest głos Pester Lloyda, 
który mówi, że jeżeli mimo największych wysilen 
nie powiedzie się przeprowadzłć nominacyi Węgra 
na opróżnioną posadę, wtedy Węgrzy nie umieli- 
by wskazać męża więcej sympatycznego nad hr. 


do wojny. 


takiej „reformie*, ale reprezentacya Austryi a refor- 
my, to takie incompatibilia, że raczej cudu ktośby do- 
kazał, niż! nakłonił tę reprezentacyę do drobniut- 
kiego „zreformowania* samej siebie. Zresztą sprawą 
takiej reformy powinnaby zająć się komisya ma- 
jaca’ obmyślić oszczędności; bo dotychczasowa 
metoda rozkładu pracy parlamentarnej jest dla 
opodatkowanych bardzo kosztowna. Myślano 0 
zredukowaniu dyet poselskich za pomocą rycząłtu; 
taka „reforma* byłaby skuteczniejsza od ryezaltu. 
Jestem przekonany, że gdyby sżanowany pręzes 
Smolka mniej był pobłażliwy dla nawyknień, 
przeprowadziłby „reformę“ bez pytania kogoś o to» 
Posiedzenie dzisiejsze zagaił prezes Smolka 
o godzinie 11-tej, oznajmiając, że pos. Ottitsch 
złożył mandat (z gmin wiejskich pewnego okręgu 
korutańskiego; zasiadał na lewicy). 
Pos. Pflügl interpeluje przewodniczącego komi+ 


Posiedzenie wczorajsze skończyło się o godz. 
43/, rezultatem dość niespodziewanym. Lewica od- 
niosła, przyznać trzeba, nie zapuszczając się zre- 
sztą in meritum rei — Świetne zwycięstwo, dzięki 
koalicyi ad hoc z najwięcej sobie wrogiemi ży- 
wiołami z prawicy. Przyjęto wprawdzie cla zbo- 
żowe, t. j. chwilowo cła na ziarno, bo mąka i ryż 
nie były wcale jeszcze przedmiotem dyskusyi, ale 
przyjęto też rozszerzony wniosek mniejszości kof 
misyjnej, i to w imiennem głosowaniu 162 głosami 
przeciw 145 głosom. Rozszerzył wniosek mniej- 
szości poseł Hallw ich, który w wniesionej przez 
siebie poprawce zażądał wolności od cła nie tylko 
dla Tyrolu od granicy włoskiej, dla Gorycyi 1 ob- 
szaru tryesteńskiego od granicy włoskiej i od 
portu tryesteńskiego i dla Istryi i Dalmacyi od 
morza, czego wszystkiego, żądał także wniosek 
mniejszości komisyjnej, lecz i dla Gradyski i po- 
wiatu Adelsberskiego - od granicy włoskiej i od 
morza, dla powiatów Reutte i Freiwaldau (Frei- 
waldau na Szlasku) od granicy niemieckiej i dla 
Hercegowiny od morza. Przyjmując ten wniosek, 
wykluczono zeń tylko powiat Freiwaldau, który 
przeto nie będzie miał wolności od cła. Przeciw 
temu wnioskowi głosował z lewicy poseł Ftirn- 
kranz, który żądał nawet wyższych ceł zbożowych 
od projekta zbożowego; ale za wnioskiem głoso- 
wali z prawicy Tyrolezycy, prócz Greut :ra, który u- 
sunął się od głosowania i Dalmaty hey tudzież wszy- 
scy ci, którzy nie należą do żadnego stronnictwa, 
jak Coronini, Wurmbrand, Zschock, jako też kilku 
innych jeszcze z prawicy, Poseł Hausner u- 
sunął się od głosowania. Wszystkie inne 
poprawki i rezolucye, po części już znane czytel- 
nikom, po części dopiero wśród samej dyskusyi 
"wniesione, odrzucono z wyjątkiem podanych w li-| 
ście wczorajszym rezolucyj Rosera i Koła pol- 
skiego, które przyjęto. 

Podczas imiennego głosowania zdarzyło się smu- 
tne intermezzo. Gdy głosowanie doszło do głoski 
F, nagle odezwało się wołanie: wody! wody! 
Zemdlał bowiem pos. Negrelli, prezes Izby z star- 
szeństwa na początku sesyi w jesieni r. 1879. Le- 
karze Jul. Czerkawski, Roser, Wietenburg i Steidl 
przybiegli, wynieśli bezprzytomnego do biura pre- 
zydyalnego i tam go się docucili. Prezes Smolka 
zawiesił głosowanie, które po 10 minutach podję- 
to znowu, gdy słaby zaczął przychodzić do siebie. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 
Wiedeń 4 mają. 


DI. Jedaocześnie prawie z wiadomością o utrzy- 
maniu wojskowej administracyi w okręgach Ga- 
eko, Korito, Bilek i Trebinie wzdłuż granicy czar- 
nogórskiej, dochodzi nas wiadomość o rozruchach 
w Zupni. Resztki rozproszonych Krywoszan miały 
się pokazać między Kotarem i Budną. Wiadomość 
ta świadczy, jak daleko jeszcze jesteśmy od zu- 
pełnego uśmierzenia tych nieszczęsnych prowincyj 
i otwiera prawdziwie smutną perspektywę na przy- 
sztosé, Pester Lloyd woła o wywieszanie całko- 


wite Krywoszan, i kolonizacyę kraju tego przez 
z syi steplowej, dla czego | dotychczas nie wniosła do 


pełnej Izby sprawozdania o podatku giełdowym. 
Pos. Henr. Clam odpowiada, ze stanie sig to 
w bieżącym okresie posiedzeń, tak Ze 
Izba będzie: mogła przystąpić do-obrad. 
Izba przystępuje do porządku dziennego. 
Najprzód dokonali posłowie z Styryi i Górnych 
Rakuz wybcrów uzupełniających do centralnej ko- 
i do regulaeyi podatku gruntowego. y 
Poczem w. dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej | 
nad taryfą celną, mianowicie nad: znanemi: z listu 
wczorajszego pozycyami ceł od mąki i innych wy- 
robów młynarskich i od ryżu ią iI 
Pos. Kronawetter wnosi i bardzo obszernie 


- Wizycie ks. Orłowa u ks. Bismarka przypisują 
powszechnie znaczenie polityczne i niebrak gło- 
sów twierdzących, jakoby chodziło tym razem o 
przygotowanie nowej podstawy dia niemiecko-ro- 
syjskiego przymierza. Ks. Bismark przyczynił się 
wprawdzie wiele do wprowadzenia polityki rosyj- 
skiej na drogę pokojową, ale bardziej jeszcze, niż 
wpływ bismarkowski, podziałały względy wewnę- 
trzne i widoma dla: każdego zdrowo myślącego 
człowieka w Rosyi konieczność utrzymania pokoju 
na zewnątrz. Zasługuje pod tym względem na u- 
wagę memorandum, wystósowane, jak 
dają, przez jednego z posłów zagranicznych do 
swego rządu o stanie Rosyi. Dokument ten ogło- 
siło wychodzące w Genewie czasopismo Wolnoje 
Słowo. Tendencyą tego memoryału jest dowieść, 
że wojskowe stronnictwo panslawistów nie zdoła 
zakłócić pokoju europejskiego i wciągnąć Rosyi 


motywuje rezolucyę: Wzywa się rząd, aby jak’ 
ániej wniósł projekt ustawy o zniesieniu 
d ryżu po tak zwanych miastach zam-| 
niętych. Mówca zwalcza cło na mąkę. ' 
Pos. Hallwich przemawia z 
przy której-to sposobności szczególniej co do Ga-| 
licyi dowodzi wymownemi liczbami nadużyć, ja-. 


„Zielona Księga,* którą rząd włoski przygoto- 
kich kolej Karola Ludwika dopuszcza się wzgle- 


wuje, zawiera liczne akta,. tyczące się kwestyi 
zatoki Assab, a które dowodzą, że terytoryum, 
mające przejść w posiadanie Włoch; jest zupełnie 
niezależnem, a tem samem zamiarom rządu wlo- 
skiego nie może nie stać na przeszkodzie. Podług 
planu włoskiego zatoka Assab ma być ogłoszoną 
wolnym portem pod zarządem cywilnego guberna- 
tora, któryby był obowiązany od czasu do czasu 
składać parlamentowi sprawozdania. O zachowaniu 
się Turcyi względem tej sprawy, nic jeszcze nie- 


dem galicyjskiego przemysłu młynarskiego i pr 
'dukcyi zboża przez faworyzowanie Rosyi taryfami_ 
dyferencyonalnemi. e We 
Po zupełnie niedosłyszanem przemówieniu komi: | _ 
garza rządowego na wniosek posła Ruczki zam-| 
\knieto dyskusyę. (au. 
“ Mowea jeneralny z lewicy poset Reschauer 
wnosi poprawke, aby piekarze po miastach pogra- 
nicznych w Czechach nie opłacali cla od mąki. 


Mowca ogranicza się na tym wniosku, choć jest 
clom od mąki wogóle przeciwny, 


W głosowaniu odrzucono: tak rezolucyę Krona- 
wettera, jak i wniosek Reschauera, a przyjęto cła 
na mąkę i ryż tak, jak wczoraj tę część taryfy 
podałem. E i 
Następują obrady nad cłami od owoców, wa- 
rzyw i roślin. Do głosu zapisało się kilku po- 
słów. Cła ta przedstawię w liście następnym. 


— ed 


NPan polecił wyrazić Dr Stefanowi Kuczyń- 
skiemu, profesorowi fizyki w uniwersytecie Ja- 
giellońskim, zupełne najwyższe uznanie jego za- 
sług położonych w zawodzie nauczycielskim i 0- 
koło umiejętności, a to z powodu jego przejścia 
w stały stan spoczynku. i 

NPan mianował docenta prywatnego w uniwer- 
sytecie Strassburgskim Dra Zygmunta Wróblew- 
skiego profesorem zwyczajnym fizyki w uniwer- 
sytecie Krakowskim. 


- Mianowania w c. k. armii. W galic. od- 
działach auditoryatu mianowani: kapitan audytor 
II klasy Wilhelm Miindl kapitanem -audytorem I 
klasy ; zaś praktykanci audytoryalni Cyryli Swobo- 
da i Bogumił Zelbr porucznikami-audytorami. 

W galie. pułkach lub szpitalach mianowani: 
lekarze pułkowi II klasy dr Józef Dubsky i dr 
Bogusław Niessner lekarzami pułkowymi I klady; 
starsi lekarze dr Albin Padalewski i dr Jan pi- 
tzer lekarzami pulkowymi II klasy; starszy zaś 
lekarz rezerwy „dr Józef Fejes, lekarz as; stent 
rezerwy dr Hieronim Maliszewski, oraz doktoro- 
wie wszech medycyny Antoni Fojarewicz, Franci- 
szek Macek i Samson Freudenthal starszymi leka- 
rzami.w czynnym stanie c. k. armii. 

W. galic. wojskowych oddziałach rachuakowych 
do | mianowani: kapitan rachmistrz II klas; Franciszek 
Zuckrigl kapitanem-rachmistrzem I klasy; poru- 
eznicy-rachmistrze Franciszek Faltin i Maciej Milo- 
savljevie kapitanami-rachmistrzami II klasy; pod- 
poracznicy-rachmistrze Edward Mager! , “Ludwik 
Vestner i Józef Stifter. porucznikami-rachmistrzami, 
sierżanci-rachmistrze Maurycy Kutzler, Gusti Knab, 
Floryan Vogl i Józef Latt podporucznikami - rach- 
mistrzami. : f i E 

W galic. oddziałach intendantury mianowani : 
porucznik - rachmistrz Józef Toscani i porucznik 
Edward Harassin podintendantami TI klasy. | 
Kapitan-rachmistrz I klasy Wacław Kocher z pul- 
ku piesz. Nr 57; mianov 


smianowany radtg rachunkowym 
ak|w państwowem ministerstwie wojny; oficyał ra- 
chudkowy budownictwa wojsk. I klasy. Józef Pla- 
chutta, zawiadowcą budownictwa przy dyrekeyi 
in2ynieryi w Przemyślu. = 


a temiz clami, 


` Posiedzenie Rady miejskiej 
i d. 4 maja. | 


podań, które do Rady wniesiono, dowiadujemy się 
między innemi, że dziesięć przekupe k kra- 


chodzących. 


Bartek Zwycięzca. 


rafi z bryczki. AREN men 
I ze swojemi krzyżami na piersiach jechał jak 

NOWELLA. tryumfator do sadu. 
Srna | Jakoż sąd okazał się na niego łaskawy. Zgo- 
7 SĘ |dzono się na istnienie okoliczności łagodzących. 
(mM (Ciąg dalszy): Bartek osobiście skazany tylko został na siedm 
VIII. tygodni więzienia. 


Sprawa stała się głośną. Gazety niemieckie u- 
mieściły nader wzruszające artykuły o prześla- 
dowaniach , jakich doznaje spokojną ludnosé od 
barbarzyńskiej i ciemnej masy, podniecanej przez 
anti-panstwowe agitacye i fanatyzm religijny. Boe- 
ge stał się bohaterem. On, nauczyciel cichy i ła- 
godny, krzewiący oświatę na! dalekich krańcach 
państwa, on — prawdziwy misyonarz kultury wśród 
barbarzyńców — pierwszy padł ofiarą rozruchu. 
Szczęściem, że za nim stoi 100 milconów Niemców, 
którzy niepozwolą, aby i t. d. 
` Bartek nie wiedział jaka burza zbiera się nad 
jego głową. Owszem, był dobrej myśli. Był pe- 
wny, że w sądzie wygra. Przecie Boege mu dzie- 
cko pobił i jego pierwszy uderzył, a potem tylu| 
na niego napadło! Musiał się przecie bronić.. Roz- 
bili mu jeszcze głowę kamieniem. I komu? jemu! 
którego wymieniały rozkazy dzienne, jemu, który 
„wygral“ pod Gravelotte, który gadał z samym 
Steinmetzem, który miał tyle krzyżów. Nie mieściło 
mu się to wprawdzie w głowie, jak Niemcy mo- 
gli o tem wszystkiem nie wiedzieć i tak go po- 
krzywdzić, również jak i nie mieściło mu się i to, 
jak Boege mógł obiecywać Pogngbiñcom, że ich 
teraz Niemcy będą nogami kopać, za to, że oni, 
Pognębińcy, tak dzielnie bili Francuzów, ilekroć 
była sposobność. Ale co do siebie, był pewny, że 
sąd i rząd ujmą się za nim. Tam przecie będą 
wiedzieć, co on za jeden i co on na wojnie robił. 
Choćby nie kto inny, to Steinmetz ujmie się za 
nim. Przecie on przez tę wojnę i zbiedniał i cha- 
lupe zadłużył — toć przecie nie odmówią mu spra- 
wiedliwości. 

Tymczasem do Pognębina przyjechali po Bartka 
żandarmi. Spodziewali się widać strasznego oporu, 
bo przyjechało ich aż pięciu z nabitemi karabi- 
nami. Mylili się. Bartek o oporze nie myślał, Ka- 
zali mu na brykę siąść — siadł. Magda despero- 
wała tylko i powtarzała uparcie: 

— Oj trzebaż ci było tych Francuzów tak wo- 
jować! Maszże teraz biedaku... masz. 


u 


nia... 


do porządku dziennego. 


otrzymał. 


— Czy ja wiem. Chyba krowinę sprzedam. 

— To ja wam pożyczę jeszcze. 

— Niech Pan Bóg zapłaci, mój «złoty panie. | może, 
Pan choć luter, ale dobry człowiek. Sprawiedliwie 
mówię. — Żeby inne Niemey były jak pan, toby 
ich człowiek błogosławił. 

— Ale ja bez procentu nie dam. 

— Ja wiem, ja wiem. 

— To mi napiszecie jeden kwit na wszystko. 

+ Dobrze złoty panie — Bóg panu zapłać i tak. 

— Będę w mieście, to sporzadzimy akt. 
_ Był w mieście i sporządził akt, ale poprzednio 
Magda poszła radzić się do proboszcza. Co tu je- 
dnak było radzić. Ksiądz mówił, że termin za 
krótki, że, procenta za wysokie i biadał bardzo, 
że p. Jarzyńskiego w domu niema, bo gdyby był, 
toby może pomógł. Nie mogła jednak Magda cze- 
kać, aż jej sprzedadzą sprzężaj i musiała przyjąć 
warunki Justowe. Zaciągnęła trzysta marek długu, 
to jest dwa razy tyle, ile wynosił „sztraf“, boć 
przecie trzeba było mieć w domu jaki grosz na 
prowadzenie gospodarstwa. Bartek, który dla wa- 
źmości aktu obowiązany był stwierdzić *go wła- 
snym podpisem, podpisał. Magda w tym celu u- 
myślnie chodziła do niego do »karceresu“. Zwy- 
zo był pognębiony, przybity i chory. 
eszcze pisać skargę i przedstawić $woje 
krzywdy, ale skargi nie przyjęto. Artykuły Po- 


Czasem jednakże, w chwilach, które nauka zwie 
lucida intervalla, przychodziło mu do głowy, że 
może niepotrzebnie tak „prał* Francuzów. 

Na Magdę za to nadeszły ciężkie godziny. Trze- 
‘ba było zapłacić karę — nie było skąd wziąć. 
Ksiądz pognębiński chciał pomódz, ale pokazało 
się, że w kasie nie miał całych czterdziestu ma- 
rek. Biedna to była parafia ten Pognębin, a zre- 
sztą staruszek nigdy nie wiedzial jak mu się pie- 
‘Pana Jarzyńskiego nie było 
w domu. Mówili, że pojechał w konkury do ja- 
kiejs bogatej panny do Królestwa. Magda nie wie- 
działa co ma począć. 


— Cicho głupia! — odpowiadał Bartek. I u- 
Śmiechał sig po drodze dość wesoło do przecho- 


— Ja im pokażę, kogo skrzywdzili! — wołał 


niądze rozchodzą. 


Prócz tego, skazano go na zapłacenie stu pięć- 
dziesięciu marek, tytułem wynagrodzenia rodzinie 
Boege i innym „obrażonym na ciele kolonistom.* 

„Zbrodniarz wszelako — pisała w sprawozdaniu 
sadowem Posener Ztg — nietylko po odczytaniu 
mn wyroku nie okazał najmniejszej skruchy, ale 
grubiańskiemi słowy i tak bezczelnie począł wy- 
rzucać państwu swoje rzekome usługi, iż dziwić 
się tylko należy, że obecny prokurator nie ufor- 
mował przeciw niemu nowej sprawy, 
względem sądu i względem niemieckiego plemie- 


nu nie było co i myśleć. 
przedać konie? krowy? I tak by} 
przednowek, czas najcięższy. - niwo się zbliżało, 
gospodarka wymagała pieniędzy, a wyc 
już wszystkie. Kobieta ręce łamała z rozpaczy. 
Podała kilka próśb o zmiłowanie do sądu, wymie- 
niając zasługi Bartka. Nie otrzymała nawet odpo- 
wiedzi, Termin sig zblizal, a z nim sekwestr. 
'Modliła sę i modliła wspominając gorzko da- 
wne czasy przed wojną, gdy byli zamożni i gdy 
Bartek zimą jeszcze w fabryce zarobił. — Poszła 
do kumów pożyczyć pieniędzy 
ała się we znaki. 


Tymczasem Bartek rozpamiętywał w kozie spo- ‘ 
kojnie swoje czyny pod Gravelotte, Sedanem i —nie mieli. Wojna 

Do Justa nie. śmia- 
tak była mu winna — a nie płaciła | 
ów. — Tymczasem Just niespodzia 
nie sam przyszedł do niej. 

Pewnego popołudnia siedziała na progu chaty i 
nie robiła nie, bo ją siły z rozpaczy odeszły, Pa- 
trzyła przed siebie, na goniące się po powietrzu 
muszki złote i myślała „jakie to ono robąctwo 
szczęśliwe, buja sobie i nie płaci ete.“ — Czasem 
b z jej pobladłych ust wyry- 
„O Boże! Boże!” — Na- 


sener Zeitung nader nieprzychylnie usposobiły dla, 
niego opinię sfer rządowych. Czyż bowiem władze 
owe nie powinny były rozciągnąć opieki nad spo- 
a ludnością niemiecką, „która w ostatniej 
e tyle i Se Bebe ih do ojczyzny 
: i pogwiecenia”“. sznie więc odrzucono skargę 
wady aerea Bartka. Ale nie dziw, %e to go pognebilo osta- 
gle przed wrotami pokazał się Spuszezony..nos Ju- 
sta, pod ktorym widać było spuszczoną fajkę, — 


— Już my teraz przepadniemy z kretesem — 
kobieta pobladła. Just ozwał się: 


rzekł do żony. 

— 7 kretesem — powtórzyła. o *. 

Bartek począł namyślać się nad czemś usilnie. 
— Krzywda mi się dzieje okrutna — rzekł. 
— (Chłopca Boege prześladuje — mówiła Ma- 
da. — Chodziłam go prosić, jeszcze mi nawy- 


— Jak się macie panie Just. 
— A moje pieniądze? 
— O mój złocienki pani 
wi. Ja biedna — co ja zrobię. — Chłopa mi wzięli, |5 
szę —rady sobie dać. nie 


e Just, bądźcie cierpli- 


myślał. Oj! teraz w Pognębinie Niemcy górą. Ony 
sie teraz nikogo nie boją. 
— Pewno, że ony najmocniejsze — rzekł smu- 


karę za niego płacić mu 
mogę. Lepiejbym zmarła, niż się mam tak mę 
Bartek tymczasem siedział w kozie, a raczej le-|z dnia na dzień. — Poczekajcie mój złocienki 
żał w szpitalu więziennym, bo od uderzenia ka- 


mieniem otworzyła mu sig rana, jaką na wojnie — Jać prosta jestem kobieta, ale to ci powiem: 


mocniejszy: jest. Bóg. 
— W nim ucieczka nasza — dodał Bartek. 
wilę milezeli. oboje, potem znowu spytał: 
— No; asco. Just? 


kala się i schyliwszy się ucalowala po- 
i kornie tłustą, czerwoną rękę pana. Justa. 

Gdy nie miał gorączki — myślał, myślał jak| — Pan przyjedzie, to od niego pożyczę, a wam 
6w indyk, który zdechł od myślenia. Ale Bart l 


nie zdechł — tylko nie nie wymyślił © -- — No, a sztraf z czego zaplacicie? 


— zeby Bóg'najwyższy dał urodzaj, to może 
go jakoś zapłaciwa. Może też i pan nam dopo- 
chociaż on sam ma długi u Niemców. Je- 
szcze przed wojną mówili, że musi Pognębin 
sprzedać. Chyba, że bogatą pannę weżmie. 

— A prędko on wróci? ła 
+ Kto go wie. We dworze prawią, że niedługo — 


wróci. Zawdy: te Niemey! Dyć to lezie, jak roba- 


trzysz, czy na wsi, czy w mieście, Niemcy — za | 
grzechy chyba nasze. A ratunku znikąd! — 

— Może też co zradzisz, tyś przecie mądra 
kobieta. 


brała od Justa pieniądze? Na dobrą sprawę toć 
ta chałupina, w której siedzimy i ten grunt, to 
już jego. Just jest lepszy Niemiec od innych, ale 
on też swoje dobro, nie cudze, ma na oku. Nie | 
pofolguje on, jak i innym nie pofolgował. Czy ja 
taka głupia, czy ja nie wiem, po co on mi wtyka 
pieniądze! Ale co zróbić! co zrobić! — mówiła 
łamiąc ręce — radz ty, kiedyś mądry. Francuzów 
umiałeś bió, a co poczniesz, jak ci dachu nad 
głową nie stanie, abo łyżki strawy do gęby? 


głowę. 

= 0 Jezu, Jezu! jaki 3 

Magda miała dobre serce; wzruszył ją ten ból 
Bartkowy; więc rzekła: zaraz :/ Ñ 

— (ichaj chłopie! cichaj! nie. lap się za łeb, 
skoro lei: się jeszcze nie zgoik Byle Bog, urodzaj 
dat! Żytko ci takie śliczniutkie, 'że aż się ziemię 
chce całować, pszenica też. Ziemia nie Niemiec, 
"nie ukrzywdzi.: Choé to i bez twoją wojnę kiepsko © 
koło roli żrobione, to ci tak-rośnie, że a! 
» Poezciwa Magda uśmiechnęła się przez łzy. 


jeszcze. ' 


swemi wylupiastemi oczyma —. Magda! 
— Czegó? ` 
— A bo tyś jest... niby... 
Bartek czuł dla niej wdzięczność wielką, ale nie 
umiał tego wyrazić. 
HENRYK SIENKIEWICZ. 


* (Dalszy ciąg nastąpi). 


ae ER re A Nee : 


Z wymienionych na wezorajszem posiedzenia 


kowskich rezsiadujacych się po sieniach kamieni} 


już z żoną przyjedzie. Niemcy go przycisną, jak = 


etwo! Gdzie się obejrzysz, gdzie sig nie dopa- x 


— Co ja zradze, co? Czy to ja po dobrej woli 


.Zwyeigzea z pod Gravelotte uchwycił się za 


— "Ziemia nie: Niemiec!.. — powtórzyła raz © 


— Magda! — rzekł Bartek patrząc na nią $ 


CZAS z Soboty 6 Maja 1882. 


cznych, odzywa się znowu przeciw dawno już za- 
padłej uchwale ich zniesienia, prosząc o cofnięcie 
tej uchwały ; — równie i przybywający na krakow- 
skie jarmarki płucienniey żądają cofnięcia u- 
chwały o zniesienin jarmarków, odgrażając się, że 
w przeciwnym razie będą nam robić konkurencyę 
na Podgórzu. Obie te sprawy oddane zostały do 
załatwienia sekcyi ekonomicznej. 

- Dyrekeya policyi nie przychyliła się do żąda- 
nego uzupełnienia przepisów tyczących się cen 
jazdy doróżkami publicznemi w promieniu 
jednomilowym od miasta, w myśl wniosku posta- 
wionego przez r. m. Rzewuskiego na posiedzeniu 
4 z. m., nieprzyehylila się zaś z tego mianowicie 
powodu, że ustanowienie cen za takie dalsze poza 
miasto wycieczki zależeć może jedynie od wza- 
jemnej umowy między gminą a właścicielami do- 
różek; w tym też celu oddano tę sprawę do za- 
łatwienia właściwej sekcyi. 

X. Biskup Dunajewski zaproszony do zajęcia 
krzesła radzieckiego, które mu z kolei dawniej- 
szego już wyboru przypadło po śmierci $. p. Dra 
Juliana Grabowskiego, odmówił z powodu obar- 
czenia licznemi stanowiska swego obowiązkami. 

Prezydent komunikuje Radzie odezwę senatu 
akademiekiego w sprawie rozszerzenia ter 
rytoryum zajętego pod budowę nowego Colle- 
gium juridicum pomiędzy ulicą Gołębią a planta- 
cyami; ponieważ zaś w tej sprawie trudno z pla- 
nów rozpoznać sytuacyę 1 cokolwiek pod tym 
względem orzec stanowczo, Prezydent zaproponował, 
aby komisya plantacyjna i sekcya ekonomiczna 
zechciały zejść się o umówionej godzinie celem 
rozpatrzenia się na miejscu, gdzie też dziś w pią- 
tek zrana rzeczywiście udały się i rozpatrzyły, a 
Prezydent zaprosił je znowu okólnikiem na nara- 
dę co do odstąpienia żądanego gruntu Uniwersyteto- 
wi, dziś na godzinę 8 wieczorem, aby 0 tym cza- 
sie mogli także przybyć i ci członkowie, którym 
zajęcie, jako sędziom przysięgłym , wcześniej przy- 
_ być nie pozwala. 

R. m. Domański w sprawie teatru krakow- 
jskiego zapytuje, dlaczego dotąd nie przystąpiono 

do przeprowadzenia wskazanych przez rząd zmian 
w starym budynku i ulepszeń, do których także 
- gmina zobowiązała się przyczynić w części, a od 
których przeprowadzenia zależy otworzenie teatru 

.w jesieni, a więc i byt sceny naszej, — ani też 

z drugiej strony nie uczyniono żadnych kroków 

w sprawie zamierzonej budowy nowego gmachu 
teatralnego? 

Prezydent Dr Weigel odpowiada, że równie 

przeprowadzenie zmian i ulepszeń zastrzeżonych 

w starym budynku, jak wszelkie kroki w sprawie 

zamierzonej budowy nowego teatru zależą od de- 

-eyzyi rządu co do odstąpienia starego budynku 

teatralnego na własność gminie; że w tej mierze 

zrobił już stosowne kroki i oczekiwać należy od- 
powiedzi; zdaje się jednak, że sprawa utknęła 

"w jakiemś biurze technicznem w Wiedniu, gdzie 

wypadnie mu osobiście postarać. się o jej przy- 

spieszenie, czego nie zaniedba, skoro tylko znaj- 
dzie sposobność uwolnienia się choćby na parę 


dni od natłoku ciągłych zajęć. N KENNER 

en k oh iémio [2 nie szlachtę. Wszak majątki niegdyś magnatów 
mies A rodków eco ie maja dzis Löwenthale, DANY, la y a aaeh, 
bezpieczeństwa w sali redutowej podczas koncer- a. o DK A Rae: u apes 
tów, mianowicie o brak lamp olejnych, zabezpie- słyszeć ludu i nie chee podnieść tego ludu.“ 


zeni j traż % jit. p. H 
roto dont wyjaśnia, de Starostwo, które ad- | Pawszy tę odprawę, przechodzi mówoa do kwo 
ministruje budynkiem i wydaje pozwolenia na u- a mmole p ha a ae Eg k SE. - wło- 
żywanie sali redutowej, nie zawiadamia go nigdy |02583510 powieti WY ZOŚKA pro- 
o mających się odbyć koncertach i innych zgro- | 79 ™ dać nie chłopa westfalskiego, bo ja nasze- 
madzeniach w tej sali, dlatego nie może zarządzić | 8% Wol, ale wykształcenie atone. westfalskiego, 
potrzebnych tam w danym razie środków ostrożno- |” będą kółka. ot Wielkopolsce ip a } patryoty: 
ści, których zarządzenia nie pomija nigdzie, wy- Een ne cion? us REL REAR kó- 
syłając straż pożarną nawet do kościołów podczas. A ae s En re Sl Ą ję 2 m 
większego tam gromadzenia się publiczności; że| "7 CO d e dzi dania | obra, ale 
wreszcie postara się, aby na przyszłość Starostwo gdy en ni sakja 
 zawiadamiało o wszystkich zebraniach w sali re- gdzie możnaby zacząć tę próbę i należy ją oa 


dutowej. G ) : À 
i : : ezaé.“ (W wielu filiach Towarzystwa rolniczego 
R. m. Mirtenbaum stawia wniosek naglacy, zajmują sig wciąganiem włościan — a Czas gorąco 


aby udać się do Koła polskiego o poparcie budo- : 
: 5 no. Bi : > | wzywał od paru lat do tworzenia kółek wspólnych 
wy kolei Kraków-Wadowice-Biała, jako odnogi ko rolniczych, gdzie poziom ludu rokuje ich yć: 


„lei transwersalnej, której według podanych w nie-| „ __: : : ha. 
których dziennikach wiadomości zaniechano (po- ons. Hs a dee = wi en 
przestając na linii Podgórze - Skawina - Oświęcim), kółka,” powiedzieć: AEN je tam, gdzie to 
A są „jedynie mone ene ie dla jest Możliwa: 4 a 
andlu i przemysłu w zachodniej Galicyi, prze- ENO ; 3 
rzynając ważniejsze tam pod tym względem pun-| „ego aeitacyom. Ja pozwolę sobie” trian we 
nee jak ni Andrychów, Kęty, 1 łącząc je to będzie broń, którą my oddamy w ręce agita- 
z Białą i Krakowem. "4 . |torów. Gdzie dwóch bieży do mety, jeden z ener- 
Po długiej nad tym przedmiotem dyskusyi, | sia z poświęceniem, a drugi o jednéj nodze, tam 
w której brali udział r. m. Friedlein, Warschauer, pierwszy dobieży prędzójj A my jesteśmy tym 
Szlachtowski, Mendelsburg, Trauczyński i Chęciń-| drugim, bo nie mamy téj energii, tego oddania 
ski, wszyscy za budową wspomnianej linii, prze-| sie rzeczy, my jesteśmy zimni i obojętni, jak we 
mawiając także przeciw zamierzonej budowie dwor- | wszystkiem tak i w tem (brawa i poruszenie). 
ca na polach Plaszowskich, a za budową jego nal Jedynym smutnym rezultatem r. 1863 jest, że od 
zachodniej stronie miasta, po prawej stronie Wi-|tego czasu weszliśmy na tory wielkićj polityki. 
sły, na przeciw Zamku krakowskiego — wniosek Talleyrand powiedział, że mowa daną jest czło- 
p. Mirtenbauma przyjęto. ; Z wiekowi na to, aby pod słowami można ukryć 
W sprawie uregulowania opieki nad myśli, u nas zaś r. 1815, kongresy, traktaty, po- 
ubogimi, nad którą długie rozprawy d. 4 z. m.|lityka wielka, stały się hasłami 6-milionowéj lu- 
zakończyły się przyjęciem wniosku Dra Majera, |dności. Nie wiem czy daleko zajdziemy. Myśmy 
aby ją oddać osobnej z grona Rady wybranej ko: | obojętni dia wszystkiego, nie umiemy niczem za- 
misyi, któraby z gotowym już projektem przyszła | ¡ag się gorąco. Słowami potrafimy odzywać się 
na pełne posiedzenie, Prezydent proponuje ezton- tak, iż zdaje się, że stropy się zawalą, ale wtrzy 
ków tej komisyi tak z grona Rady, jak i z po zal dni póżnićj, gdzie są te piękne myśli, te słowa 
tegoż wybranych. Po przemówieniach jednak Dra | gorące? Przepraszam całą Galieyg, ale mówiło 
Zolla, Dra Kopffa i Dra Majera przyjęto tylko |się: Parturiunt montes, a myszka się. urodziła. 
proponowanych z grona Rady; weszli więc do tej [Nie radzę więc podejmować współzawodniet wa 


komisyi r. m.: Chęciński, Gwiazdomorski, Dr Ho-| w. : : SSR 
szowski, X. kan. Midowiez . wiceprezydent Muez- | y; datenin, do tej-mety O dodamy 


kowski, Trauczyński, Dr Wechsler i Dr Zoll. 


Następnie zalatwiono pozostałe z poprzedniego 
posiedzenia mniejszej wagi sprawy, referowane 
przez r. m. Machalskiego, tudzież radców Magi- 
strata Zawiłowskiego i Szymkiewicza. Z wezoraj- 
szego porządku dziennego zdelono zaledwo doko- 
nać wyboru dwunastu członków Wydziałn wielkie- 
go. E oszczędności w miejsce dwunastu uste- 
pujących, z których ośmiu wybrano ponownie, a 
tylko w miejsce pp. Borońskiego, Chrzanowskiego, 

rwiazdomorskiego i zmarłego Pegowskiego, wy- 
brano nowych:..pp. Epsteina, Kieszkowskiego, 
Mirtenbauma i br. Wodzickiego. W skład więc 
nowego Wydziału wchodzą pp.: Antoniewiez Bo- 
loz Jakob, Baranowski Teodor, Birnbaum Juda, 
Dr Bochenek Mieczysław, Dr Bojarski Aleksan- 
der, Borkowski. Włodzimierz, Chęciński Tomasz 
Ciechanowski Adam, Dr Cyfrowicz Leon, Epstein 
Juliusz, Federowiez Jan, Feintuch Stanisław, Fi- 
scher Władysław, Friedlein Józef, Goebel Jerzy. 
Glixelli Władysław, Grosse Juliusz, Dr Jakubow. 
ski Faustyn, Kieszkowski Henryk, Dr Kopff 
Louis Jézef, Mendelsburg Albert, Mirtenbaum E- 
manuel, Muczkowski Stefan, Poller Adolf, Redyk 
Wiktor, Rzewuski Walery, Schwarz Henryk, Stock- 
mar Ernest, Dr Szlachtowski Feliks, Tranczyński 
Jozef, Dr Warschauer Jonatan, Dr Weigel prezy- 


zydenta krakowskiego Dra Weigla, p. Mieczysta- 
wa Pawlikowskiego, p. Bolesława Augustynowicza, 
XX. biskupów Dunajewskiego, Soleckiego i Mo- 
rawskiego, hr. Leszka Borkowskiego, ks. Romana 
Czartoryskiego, hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego 
i p. Piotra Grossa. 


dent miasta, Wentzl Konrad, hr. Wodzicki Henryk 
i Dr Zoll Fryderyk. : 

W końcu załatwioną została sprawa tycząca się. 
dostawy nafty na potrzeby miejskie, wniesio- 
na jako nagła przez naczelnika Wydziału ekono- 
micznego, p. Umińskiego. Rada uchwaliła zawrzeć 
umowę z dostawcą, p. Fibichem, po cenie 19 złr. 
za cetnar metryczny, do czasu wydania nowej u- 
stawy, która podniesieniem cła może wpłynąć na 
zmianę tej ceny. ZE! 

Na i oai posiedzeniu przybyły po długim 
z powedu choroby urlopie r. m. Stanisław Rehman 
złożył przyrzeczenie w ręce Prezydenta i przy- 
dzielony został do sekcyi ekonomicznej. 

Zaraz też z początku posiedzenia Prezydent po- 
dał do wiadomości Rady, że Akademia umieję- 
tności nadesłała miastu w darze wydany przez 
nią T. II Kodeksu dyplomatycznego, obejmujący 
dokumenta od r. 1257 do 1506, za ktöry-to dar 
złożone zostanie Akademii należne podziękowanie. 


Ziemie Polskie. 


W izbie wyższej sejmu pruskiego w czasie roz- 
praw nad wnioskiem do ustawy košcielno-polity- 
cznej zabrał glos ks. Ferdyn. Radziwiłł i po 
daniu należytej odprawy dep. Duvego, zarzucają- 
cego bez wszelkich dowodów Polakom brak lojal- 
ności, przeszedł do wywodów podobnego rodzaju, 
jakie w Izbie deputowanych wypowiedział mini- 
ster oświecenia. Okoliczność, którą mówca wita 
z zadowoleniem, że minister nie powtórzył słów 
swych w Izbie wyższej, zwalnia go od rozszerza- 
nia się nad tem co w Izbie niższej powiedział. 

e jednak ze sprawozdanie Komisyi wynika, iż 

w jej łonie odzywały się głosy o mniemanej agi- 
tacyi polskiej, musi oświadczyć, że jej wcale nie 
ma. Upominania się o prawa należące się narodowo- 
Sci polskiej, nie można poczytywaé za agitacye. 
Ludność polska oddaje się pracy pokojowej, któ- 
ra rządowi tylko korzyść przynieść może. 
Hr. Ignacy Bniński, zabierając głos po ks. Ra- 
dziwile, powiada, że będzie głosował za ustawą, 
chociaż dla Polaków nie jest bardzo sympatyczną, 
bo się po władzy dyskrecyonalnej rządu nie do- 
brego dla ks. Poznańskiego nie spodziewa. Wła- 
dzy tej bowiem użyć może rząd w jednej pro- 
wineyi, w drugiej nie. Przywykliśmy już do tej 
nierównej miary w wymierzaniu sprawiedliwości. 
Głosować jednak będziamy za ustawą, ponieważ: 
spowoduje ona pewne ulgi dla kościoła,i dla o- 
trzymania kompromisu z katolikami i konserwa- 
tystami. To co rząd agitacya nazywa jest tylko 
przestrzeganiem praw zapswnionych Polakom przez 
Fryderyka Wilhelma III i Fryderyka Wilchelma 
IV, które mówca Izbie przypomina, kończy zaś 
mowę swą nastepujacemi słowy : 

„Pragnę jednakże zwrócić uwagę rządu na sto- 
sunki galicyjskie. Tam, mości panowie, dotrzymu- 
ją teraż wszystkich praw, udzielonych traktatem 
wiedeńskim. Tam narodowość polska tak w szko- 
łach jak na wszechnicach, tam język ojczysty na 
wszechnicach, w szkołach, w sądzie i w urzędzie 
admistracyjaym odzyskały swe prawa. Czyliż przez 
to dla Austryi jakkolwiek winikła szkoda? Nie: 
sąż tam Polacy, zasiadający w radzie państwa, | 
filarami konserwatywnego stronnictwa? Twierdzę, 
że itu rząd żadnych szkód, państwo żadnych nie 
doznałoby strat, gdyby nam taką wynierzono 
sprawiedliwość, gdyby rżąd uznał i uszanował 
prawą, zastrzeżone nam traktatem wiedeńskim i 
wielkodusznych monarchów przyrzeczeniami. * 

Inspektor szkolny Lux, w obwodzie poznańskim, 
odznaczył się w ostatnich czasach szczególną gor- 
liwością przekształcania nazwisk polskich dzieci 
na niemieckie i zarządzeniami sekretnym poleco- 
nemi okólnikiem, aby dzieciom noszącym nazwy 
niemieckie lub przez niego na niemieckie prze- 
kształcone nie udzielać religii w innym, jak nie- 
mieckim języku. Dep. Kontak interpelowal już da- 
wniej o to ministra oświecenia, który przyrzekł 
tę rzecz zbadać, ale dotąd tego nie uczynił. Tym- 
czasem nadesłano, Kolu polskiemu lokólnik Lux a, 
które skutkiem fego *zaniosło wspólną piśmienną 
interpelacyę do ministra. Interpelaeyg tę podpisa- 
ła także znaczna liczba deputowanych niemieckich. 
Brzmi ona, jak następuje : 

Powiatowy inspektor szkolny p. Lux w Pozna- 
niu samowolnie ogłasza polskie dzieci z niemie- 
ckiemi nazwiskami za Niemców, zmienia ich na- 
zwiska i sposób ich pisania, usuwa je od nanki 
religii w języku polskim, w którym to języku do- 
tąd naukę religii pobierały, usuwa je od nauki 
języka ojczystego, i katolickich uczniów wbrew 
woli rodziców z katolickiej szkoły przesadza do 
ewangielickiej. 

Ten sam p. Lux stawia do podwładnych mu 
nauczycieli na drodze urzędowej żądania, które 
nietylko przekraczają granice jego urzędowych 
atrybucyj, ale nadto nie dadzą się pogodzić ze 
stanowiskiem nauczycieli i dobry ich stosunek do 
członków dozoru szkolnego zniweczyć mogą. (Tu 
dołączone jest dosłownie znane rozporządzenie z d. 
14 z. m., ktore pomijamy jako znane czytelnikom 
naszym). 

Już na posiedzeniu Izby deputowanych z d. 28 
marca b. r. minister wyznań za inicyatywą posła 
Kantaka przyrzekł zbadanie położenia rzeczy 
mianowicie pod względem przytoczonych wyżej 
faktów. 

Niżej podpisani zapytują przeto król. rząd: 

1. Czy owo zbadanie sprawy już nastąpiło ? 

2. Jaki okazało rezultat ? 

3. Czy król. rząd rozporzą dził już środki prze- 
ciw odnośnemu powiatowemu inspektorowi 
szkolnemu lub jakie środki przedsięwziąć za- 
mierza ? 

Berlin dnia 1 maja 1882.“ 

u następnją podpisy wszystkich członków 
Koła polskiego i innych posłów z frakcyj sej. 
mowych). 

Kiedy przyjdzie na porządek dzienny Izby de- 
putowanych sejmu pruskiego powyższa interpela- 
cya — nie wiemy, sądzimy jednak, że prawdopo- 


Sprawy krajowe. 


W rocznicę konstytucyi 3 maja odbyło się w ka- 
synie mieszczańskiem we Lwowie zebranie okołó 
stu osób, aby aniwersarz ten upamiętnić porusze- 
niem sprawy kółek rolniczych dla włościan. 

Posiedzenie zagaił p. Waleryan Podlewski dłu- 
gą mową z poglądem historycznym na konstytu- 
cyę 3 maja i z programem oświaty w celu pro- 
dukowania „proletaryatu patryotöw“ i walki „z o- 
ligarchią i ciemnota”. Przemowę tę przyjętą hu- 
cznemi oklaskami zakończył p. Podlewski propo- 
zycyą powołania na przewodniczącego ks. Adama 
Sapiehy, który atoli mimo wyboru przez aklama- 
eye, odmówił przewodaietwa chcąc wziąć udział 
w dyskusyi. j 

Ks. Stojałowski wzywa do zakładania kó- 
tek na wzór Westfalii i Poznanskiego,i odezytuje 
list zacnego patryoty przeciw szlachcie polskiej 
w Galicyi, „która jest przeciwną szerzeniu oświa- 
ty i zakładaniu kółek, włościańskich, aby nie u- 
tracić dochodów z propinacyi*. 

P. Karol Miarka redaktor Katolika z Cieszy- 
na daje praktyczne wskazówki, jak kółka rolnicze 
rozwijały się na Szląsku i w Czechach. 

P. Kowalówka nauczyciel przemawia imie- 
niem ludu z którego wyszedł, zapytuje co szla- 
chta uczyniła dla ludu,/że duch zły wietrzy w, 
wschodniej, ale i nielepszy w zachodniej części 
kraju. Chłop wie, że ustawa drogowa i szkolna 
są niesprawiedliwe, a pan odstrychnat się od chło- 
pa i zamknął się w obszarze dworskim. 

Ks. Adam Sapieha: „Szlachtę galieyjska po- 
rąbano, innych także dobrze nadcięto — ale nie lu- 
bię, ani od niezacnych, ani od najzacniejszych 
przyjmować niegrzeczności, dla tego protestuję 
przeciw wyrażeniom odezytanego listu i twierdzę, 
że ażeby o kolorach sądzić, przedewszystkiem 
znać je trzeba. Skąd zresztą wyrażenie szlachta 
galicyjska — my tu mamy większych właścicieli 


sił i otuchy. To współzawodnictwo nie jest wska- 
zane, bobyśmy współzawodniczyli w tej części 
kraju, gdzie dla oświaty, cywilizacyi bardzo wiele 
jest jeszcze do zrobienia między ludem, ale gdzie 
w żaden sposób nie można brać kółek rolniczych 
za pracę dla oświaty. i 

Nie nchwalajmy tedy nie cgólnikowo, ale po- 
wiedzmy, że należy zakładać kółka tam, gdzie to 
jest możliwe, i tam z całą siłą i energią wpro- 
wadimy je w życie. Inaczej choćby nas i trzy 
razy tyle zawiązało się w towarzystwo dla propa- 
gowania kółek, będziemy musieli rozbić się o prze- 
szkody. Róbmy gdzie można, a swoją drogą żą- 
dajmy od kraju, aby się starał o szerzenie praw- 
dziwéj cywilizacyi 1 oświaty, istotnie do tego pro- 
wadzącemi a nie pozornemi środkami. 

P. Jan Dobrzański polemizuje z ks. Sapiehą 
i przemawia za pierwotną stylizacyą wniosku. 

Ks. Jan Siemieński przytacza przykłady kó- 
łek rolniczych w Galicyi, u ks. Romana Czarto- 
ryskiego w Jabłonowie i w Chłopicach u hr. Ko- 
ziebrodzkiego. P. Dobrzański daje ciekawe 
szczegóły o Towarzystwie imienia Kaczkowskiego, 
które mając fundusz zakładowy 60,000 złr., wy- 
dało 48 książek ludowych w 320,000 egzemplarzach. 

W konkluzyi uchwalono założenie Towarzystwa 
kółek rolniczych i wybrano na protektorów: ks. 
Adama Sapiehę, marszałka Zyblikiewicza, pre- 


dobnie w tym jeszcze tygodniu. - 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


‘Unici. Blisko miesiąc temu wójci gmin z roz- 
kazu naczelników powiatowych gubernii siedleckiej 
nałożyli na byłych Unitów nowe kontrybucye za 
dzieci, których kilkanaścioro rodzice sami ochrzeili, 
pobudzeni do tego prawdopodobnie obawą grasu- 
jącej w tym kraju epidemii na dzieci; ospy. Nie- 
szezęśliwi ojcowie, po większej części niezamożni 
a ostatniemi rabunkami i kontrybucyami do szezg- 
tu prawie zrujnowani, użalają się przed wyższą 
władzą na ten nowy ucisk, powołując się na o- 
gloszenia, dezwalajace pozostania w swej wierze. 
Naczelnicy na to z ironią odpowiadają, że rząd 
w rzeczy samej dozwala im pozostać Unitami, 
lecz tylko pod warunkiem, że dzieci swoje chrzcié 
będą u popów prawosławnych. 


SPRAWOZDANIE 
z naukowych i administracyjnych czynności 
AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI W KRAKOWIE, 


dokonanych w roku 188'/gp, 
złożone przez sekretarza jeneralnego 


Dra Józefa Szujskiego. 


Dziesiąty to już z kolei raz przychodzi nam 
stanąć przed łaskawie zgromadzoną publicznością 
z zdaniem sprawy z naszych administracyjnych i 
naukowych czynności. Łączymy je razem, jak 
w roku przeszłym i zaprzeszłym, dla krótkości 
przedstawienia i łatwości przeglądu. Związani Sci- 
słemi węzły wielkomyślnej fandacyi z najłaska- 
wiej panującą Dynastyą, rozpoczynamy rzecz na- 
szą od wspomnienia radosnego wypadku zaślubin 
Jego Ces. Wysokości, Najdostojniejszego Następcy 
tronu, Arcyksięcia Rudolfa, które z naszej strony 
wywołały adres, wynurzający nasze najgorętsze 
uczucia i życzenia. 

W kole ściślejszem naukowem zapisąć nam wy- 
padnie pod tym rokiem udział w kongresie histo- 
rycznym węgierskim, odbytym w miesiącu wrze 
śniu w Preszowie, zkąd delegat nesz profesor Dr 
Smolka wrócił z mnogiemi wiadomościami o ma- 
teryałach do dziejów raszych, w północnych szeze- 
gólnie Węgrzech znajdujących się, a doznał wszę. 
dzie zaszczytnego przyjęcia i przychylnego dla 
instytucyi, którą reprezentował, usposobienia. Pe 
za gronem Akademii wskutek uchwał dawniejszych 
zgromadzeń odbyty Zjazd III lekarzy i przyrodni: 
ków w Krakowie, nie pozostał bez miłego echa 
w murach tego gmachu. Dyskusye jego naukowe 
żywo dotknęły licznych umiejętnych kwestyj przy- 
rodniczych i lekarskich, a połączenie go z jubi 
leuszową uroczystością naszego dostojnego Pre- 
zesa, stwierdziło poczucie wielkiej wspólności nan- 


kowych usiłowań polskich na niwie nank ścisłych ;- 


wspólności, którą rozszerzyli na zakres zachodniej: 
Słowiańszczyzny czescy i kroaccy goście. Badania 
muzeów akademickich, wycieczki w celu poszuki- 
wah antropologiczno-archeologicznych, za poczat- 
kowaniem komisyj akademickich, urozmaiciły zjazd, 
zakończony wycieczką w góry nasze, między in- 
nemi do Szczawnickiego, własnością Akademii bę- 
dącego zdrojowiska. 

Jak w ubiegłych latach, tak i w ostatnim, z któ- 
rego zdajemy sprawę, Akademia umiejętności szła 
z pomocą naukową władzom rządowym i krajo 
wym, ilekroć tego objawiły życzenie, bądź to przez 
strzeżenie czystości i poprawności języka, w tłó- 
maczeniu ustaw państwa, bądź przez wybór zdol- 
nych sił naukowych do pracy przy krajowych ar- 
chiwach. W uzupełnieniu przeszłorocznej wiado 
mości o powołanej do reformy galicyjskich szkół 
średnich akademickiej komisyi, donieść wypada, 
że prace jej, tak referat ogólny, wyrazem komisy! 
będący, jak i refaraty szczegółowe, ogłoszone zo- 
stały drakiem, jako manuskrypt, dla tem łatwiej- 
szego rozszerzenia ich w kołach, o zamierzonej 
reformie obradówać i stanowić mających. Nie było 
zatem trudno dowiedzieć się o właściwej treści 
akademickiego referatu : pomimo tego niedbalstwo 
w dokładnem informowaniu się, połączone z skwa- 
pliwcścią pisania o tem nawet, czego się nie zna, 
puściło w świat potworną wieść, jakoby referat 
stwierdzał upadek szkół średnich od czasu zapro- 
wadzenia języka krajowego. W dalszem przekrzy- 


|wieniu, podała wieść tę zoana z nieprzychyln ści 


dla wszystkiego, co polskie, jedna z gazet wie- 
deńskich ; smutnego jednak doznała rozczarowania, 
zmuszona sprostować podaną wiadomość wedle 
przesłanej jej przez nas na tekscie referatu opar- 
tej opinii, która główną wadę szkół średnich kra- 
jowych od czasów zaprowadzenia języka polskie- 
go jako wykładowego, upatruje w zaniedbaniu 
nauki i literatury tego języka w stósowaniu żyw- 
cem niemieckiego systemu nauczamia i wychowa- 
nia i posługiwaniu się prawie wyłącznie środkami 
naukowemi, z niemieckiego tłómaczonemi. Wystar- 
czyło to niemieckiemu dziennikowi; nie wystar- 
czyło, niestety, niektórym naszym pismom publi- 
cznym, szerzącym dalej fałsz dawno odparty, jak 
gdyby zależeć im miało na budzeniu do Akademii 
niechęci. 

„Subwencye rządowa i krajową, odsetki od ka- 
pitała stanowiły i w ubiegłym roku główne zródło 
dochodów Akademii. Zakład zdrojowy Szeza- 
wnicki, wymagający coraz nowych i kosztow- 
nych ulepszeń, zdobiący się obecnie nowym do- 
mem kuracyjnym i komunikacyjną aleą między 
Miodziusiem i górną osadą, nie przyniósł dotąd na 
cele naukowe Akademii ani grosza. Dochodów na 
te cele spodziewać się będzie można, gdy przy 
życzliwej energii i staranności Dra Feliksa Szlach- 
towskiego, nadzwyczajnego członka i pełnomocni- 
ka Akademii w sprawach Szczawniekich, stanie 
się nareszcie zadość wymaganiom publiczności, 
chcącej je do pewnej doprowadzić miary, z uwagi, 
że każdy niepotrzebny zbytek staje się ujmą w do- 
chodach nauki, przez Akademię uprawianej. Na 
cele ściśle naukowe tejże wliczoną jaż być mogła 
w tym roku suma 5000 złr, przeznaczona przez 
$. p. Annę z Treutlerów Helclowa, oraz zapis 
$. p. Tekli Brodczakowej na wydawnictwa hi- 
storyczne, 5000 złr. wynoszący, uiszezony niezwło- 
cznie, gdy JO. księżna Cecylia Lubomirska stała 
się prawną nabywczynią majętaości spadkowej. 
Niewiadomy w Warszawie ofiarodawca 
zobowiązał prawnie pp. Franciszka i Józefa W.o- 
blów tamże, do wypłacenia po jego śmierci A~a- 
demii 8000 rubli w listach miasta Warszawy, oraz 
do. zabezpieczenia tej sumy na ich realności. Spra- 


| wa zapisu trudni się znany z gorliwości około do- 


bra Akademii W. Mecenas Wrotuowski w War- 
sząwie. Przeznaczenie funduszu tego bliżej określi 
w najbliższej przyszłości proszony o to szlachetny 
ofiarodawca. l 

Tegoż bliższego określenia celu oczekuje także 
suma 150 rubli, przesłana przez p. Ulanowskiego 
% Lublina. 

Jeżeli Akademia z woli NPana powstała i ro- 
cznym fanduszem ze skarbu państwa nposazona, 
otrzymuje zasiłki bądź krajowe, bądź osób pry- 
watnych, zdawałoby się sprzecznością logiczną 
żeby od tego wymagane być miały opłaty nale- 


żytości skarbowych. Gdy jednak wielokrotnie do- |. 
pominaly się tego urzędy krajowe, zmuszoną za- 
ai była Akademia wnieść przeciw temu zaża- 
enie. : 


(Dokończemie nastąpi.) 


wa i zagraniczna. 
Erailsów 5 maja. 
Marszalek Zyblikiewiez wyjechal dzisiaj rano do 


Lwowa, : 


handlu zezwolił na otwarcie stacyi telegr aficznej 
że p. mi 
nister wyznań i oświecenia przy 
ustawodawczego zezwolenia na 
cerskiej w Zakopanem 3000 zir. > k 
wypłaconą w 6 ratach po 500 alr. rocznie t. 15 
w równej wysokości jak datek Wydziału krajowego, 
Następnie uchwalono wziąść udział w kongresie g 
między -narodowym alpejskim, który sig odbędzie — 
w Salzburgu w dniu 11 — 15-sierpnia r. b. Na u- | 
dworu tatrzańskiego w Zako- | 
30 lipca. Następnie odezy- | 
tano pismo Krakowskiego Tow. technicznego w spra- Jo 
wie dostarczenia szkiców dla szkoły snycerskiej. Do ‘ 
grona Tow. technicznego przyjeto 15 nowych ezlon- $ 
ków. Wreszcie postanowiono wyslaé delegata wy- 
działa do Zakopanego w celu załatwienia spraw 


miejscowych. 


roczyste poświęcenie 
panem oznaczono dzień 


miejsce wiorznego spoczyn 


szczonego w przedwczorajszym numerze Czasu. 
Dobrucki nie wstąpił dobrowolnie 


stał w r. 1849 wziętym do wojska, OC; i 
‘panig siedmiogrodzką, a dosłużywszy Się stopnia | 
feldfebla, opuścił służbę wojskową w r. 1851. i 
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— Delegat Namiestnietwa ‘hr. Badeni, wyjechat 
dziś rano do Wiednia, 
skiego. : ; 

— Towarzystwo tatrzańskie. Wozoraj odbylo 
się posiedzenie Wydziału Tow. tatrzańskiego, m 
którem przewodniczący oznajmił, że p. minister 


w Zakopanem i Kuźnicach, tudzież , 


Suma ta będzie 


w sprawie teatru krakow. 3 


znał, z zastrzeżeniem | 
budowę szkoły sny. | 


— Honorata z Zehentnerów Józefczykowa, 


tejszego seminaryum nauczyci 


— Zwłoki $. p. E. Dobruckiego, 


dzy innemi radca dworu i nacze 


nik komory cłowej p. Martini z cal j 
urzędników, naczelnik stacyi kolei Północnej p. Gry- 
chowski z wielu nrzędnikami kolejowymi, 
bowa, 
zmarłego Na trumnie złożono dwa 
od urzędników clowych i przyjaciół. 


|, Przy tej sposobności prostujemy pomyłkę, która 


zakradła się do wspomnienia pośmiertnego, zamie- 
ze. . P- 


po ukończeniu I kursu filozofii w oe = 


— Otrzymujemy następującą odezwę: = 
W dniu 26 kwietnia wybuchł pożar w gminie 
Ostrów nad Dunajcem, który 
z wszelkiemi zapasami i mieniem, 


. p. Adrzeju Józefczyku dyrektorze tu- — ; 
wdowa po Ś. p zz) elskiego , zakończyła y 


j życi żywszy lat 51. a 
wczoraj życie przeżywszy saeco cal 
odprowadził» wczoraj popołudniu na | 

Ee oc” ku mnóstwo osób, mię- | 
Inik powiatowej z 7 
i + p. L Haylling-Degenfeld, naczel- | 
rekcyi skarbowej p. L Haythng ha eee | 


straż skar- | È 


wreszcie licznie zabrani przyjaciele i znajomi f 
dwa wspaniała wieńce | 


do wojska, lecz | 


który zniszczył 22 osad | 
Nędza wielka, f 


której tylko zbiorowa pomoc zaradzić cokolwiek — 


może. Podpisani proszą imieniem nieszczęśliwych | E 
pogorzelców o łaskawe wsparcie i pośrednictwo i 


Szanownej redakcji. 
Gumniska 3 maja. 
X. Ignacy Rybicki, 
Józef Krasicki, 
Mirecki. 


s 


— Nabożeństwo żałobne za duszę $. p. jenerała 
odprawionem zostanie ju- > 
Sączu w kościele farnym | 


Antoniego Jeziorańskiego, 
tro w sobotę w Nowym € 
za staraniem czytelni mieszczańskiej, jako w ro- 
eżnicę bitwy pod Kobylanką. 


— Komitet założycieli fandacyi pamiątkowej imie- 


nia Ignacego Łukasiewicza przesłał był na ręce na- 


sze odezwę, którą zamieściliśmy w N. 99 Czasu z d. | 


dziekan w Wierzchosławicach. | 


Wilhelm Habicht. Zygmunt — 


30 kwietnia, zapraszającą do udziału w składkach | 


wszystkich obywateli kraju, celem zebrania kapi- 


tela, z którego odsetki mógłby Wydział krajowy l 
obracać corocznie na nagrody honorowe dla | 
wójtów gmin wiejskich za zasługi sięgające | 


po nad miarą zwykłego spełnienia obowiązku. Ko- 


mitet wzywa redakcyę Czasu do pośredniczenia l 
w przyjmowaniu skladek, czemu najchętniej pra- 
gniemy zadośćuczynić, zawiadamiając, że lista skla- | 


dek na ten cel znajduje sig w administracyi Czasu. | 
— Wydział Towarzystwa rolniczego okręgowego — 


w Rzeszowie, którego prezesem jest hr. Roger £u- 
biński, a sekretarzem Dr Alojzy Rybicki, a za któ- 
rego inicyatywa powstał projekt założenia w Rze- 


szowie Spółki składowej i komisowej, zaprasza do | 


wzięcia udziału w zgromadzeniu, odbyć się mającem © 


12 maja o godzinie 3 popołudniu. 


— Ruch kąpielowy. W Karlsbadzie nastąpiło | 
w d. 1 maja po uroczystem nabożeństwie w kościele | 


katolickim zwykłe poświęcenie źródeł, a tem samem | 
otwarcie sezonu kąpielowego. Lista gości kąpielo- | 
wych wykazuje dotąd 1192 rodzin czyli 1546 osób. |. 
W Tóplitz-Schónau jest dotąd 112 rodzin, czyli 


147 osób. 


— Majatki królowej serbskiej Natalii, z domu | 


Keszko, znajdujące się w Besarabii i w gub. cher- | 


sońskiej, będą sprzedane. Majątek „Świato-troickie, * 
położony w pow. ananijowskim, teraz się właśnie 
sprzedaje. Zawiera ten majątek obszaru do 5000 
dziesiałyn gruntu. W liczbie kupców wystąpiła i 


gmina włościańska tego majątku. Majątki królowej 


serbskiej są wielkie; znajdowały się one pod opie- 
ką administracyjną. Mówią, że same dzierżawy da- 
wały dochodu przeszło 60,000 rs., ale zarząd tak 
się opiekował, że właścicielka postanowiła majątki 
sprzedać, 


— Zuchwałą kradzież popełnili niewyśledzeni 
jeszcze złoczyńczy w nocy na poniedziałek w Pe- 
szcio. Z kancelaryi seminaryum duchownego w gma- | 


chu uniwersyteckim, do której się włamali, skradli 
kasę wertheimowską z gotówką i papierami warto- 
ściowemi w ogólnej sumie 45,000. 

— Piorun według depeszy Pol. Corr. zeszłego 
piątku uderzył w czartak na górze „Goli Vrh* 


w Krzywoszy i dwóch żołnieży 43 pułku pieszego | 
porazi! na śmierć, a jednego ciężko poparzyl. Na 


wzgórzach Okliny zaś w dzień później siedmiu żoł- 


nierzy 22 pułku pieszego uszkodzonych zostało po- 


rażeniem piorunu. 


— Początek wachlarza. Wydana niedawno w Pa- 
ryżu książka p. Germain Bapsta podaje między in- 
nemi następującą legendę japońską: Za panowania 
cesarza japońskiego Ten-J (w r. 670 po Chr.) pe- 


wien robotnik w Tamba podpatrzył nietoperza, mia- | 


nowicie jak ptak ten rozpuszcza i składa znowu 
swoje skrzydła. Z rozmaitych okrawków materyi 
sporządził następnie rodzaj skrzydeł, które naśla- 


dowały ruchy skrzydeł nietoperza i służyły do chło- | 


dzenia się. W kilka lat później już wachlarz był 


niebezpieczną bronią w ręku pięknych Japonek. 


Letni teatr krakowski. 
Repertoar tygodniowy. | 


W sobotę 6go: Naczelnik wydziału, kom. w B ; 


aktach, z francuskiego, po raz pierwszy. 


W niedzielę 7ge: Kościuszko pod Racławi- 


cami, po raz 42, 


W poniedziałek 8go: Noc Świętojańska o- | 


braz ludowy w 4 aktach ze śpiewami i tańcami. 


EL Ksiegarnia Katolicka 
Dra WLA 


DYSLAWA MILKOWSKIEGO 

w KRAKOWIE 

otrzymała : 

Scavini P, — Theologia moralis universa: 
Eiitio novissima (Mediolanensis, 
1882) notis J. A. Del Vecchio 
illastratı. 4 wielkie tomy 19 złr. 20 ct. 

Toż samo Kompendyjuimm w dwóch 

~ tomach 9 zir, 60 ct. (1050-3-6) 


(1224-1-2) 


We wtorek dnia 9go maja b. r. 
odbędzie się 
w kościele 00. Kapucynów 
© godz. 10ej zrana 
Nabożeństwo żałobne 
za duszę Ś. p- 


Józefa Ordęgi, 


na które pozostała Rodzina Znajomych 
i Wiernych zaprasza. 


me WDOWA, Bt 


lat 36, bezdzietoa, znająca się także na kuchni, 
_ życzy sobie przyjąć obowiązek od 1 lipca przy 
` gospodarstwie, gdzie w Galicyi, lub okręgu. — 
Bliższa wiadomość przy ul. Karmelickiej pod 


Nr. 7 pod literami A. 2. (1223-1-) 


któ 
ko 


ym. rotmistrz gwardyi kon- 
|nej Władysław Gote- 
Ebiowski dziś wyjechał doy 
Włoch południowych. (1282-12) || 


OGŁOSZENIE. 


W dniu 21 maja 1882 r. 
o godz. 3ej popołudniu odbędzie się 
Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa Zaliczko- 
wego, Stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z nieograniczoną poręką w 
Wowym Targu, we własnym 
lokalu. 


Porządek dzienny : 

1) Odczytanie i przyjęcie protokółu 

z ostatniego Walnego Zgroma-, 
dzenia. Ko ROME i 
Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn- 
ności za rok 1881. 
Sprawozdanie Komisyi rewizyj- 
nej i udzielenie Dyrekcyi abso- 
lutoryum z rachunków za czas 
od 1 stycznia 1881 r. do 31 gru- 
dnia 1881 r. 
Zatwierdzenie wniosku rodziału 
zysku za r. 1881 ($. 48 statutu). 
Wybór trzech Członków do Rady 
Nadzorczej w miejsce ustępują-: 
cych w mysl $. 24 statutu. 
Wybór Komisyi rewizyjnej na 
rok 1882 (§. 48 statutu). 
Samoistne wnioski. 


Nowytarg d. 16 kwietnia 1882 r. 
Feliks Pławicki, Prezes. 


N. C: Salvari w Tryescie 
rozsyła pocztą oclona, optatna i bez 
policzenia opakowania 


ip 


2) 


4) 
5) 


6) 
3 


k. nádw. dentysty Dra Poppa 


Rodzina szlachecka 


ces. król. 


fabryki: w Schönfeld, 
Lobositz, Lublanie, 


polecają swe u- 


znane wybor. kolad = : The Ę _S. 
Kania’ | piece nowej konstrukcyi wykształcony a td 


Sktad w Wiedniu, Schwarzenbergstr. 8; 
Pradze, Herreng.; Budapeszcie, Kroneng.; 


Do nabycia we wszystkich większych handlach 


nego lub też innego bardzo odpowiedni, jest za 
połowę ceny do sprzedania. 


patentow. 3 i 4 skibowe pługi 


w wiedeńskim c. k. ogólnym szpitalu używane 


w leczniczym oddziale słynnego profesora 
Dra Draschego pod-jego kierunkiem 


"Liczne świadectwa 


qa zę i $8 y fabryk fran- 
IESI z a e SZA = enskich . Bae 
osiadająca w Krakowi howania dzieci CZA O ROLE 
wissnyeh od 1 września 1882 z, życzy sobie | "GAS | > > BY | deski | MAGAZYN 
2” ZARZĄD FABRYK 3 >= |r. szukiewicza 


SHEAD FABRYCZNY 
i sprzedajemy takowe w cenie (1081-7-20) 


od cent. AS i wyżej. 
Na prowincyę posyłamy wzory. 


Kutrzeba i Murczyński w Krakowie. 


pĘ PANNY Œ 


zdatne do krawiecczyzny potrzebne sa 
zaraz do magazynu Mme Anna 
przy ulicy Sze»skiej L 21. (1212-2-4) 


w Krakowie, Rynek gt. A—B. 
poleca 
Bilety wizytowe od 50 c.za100 
Monogramy kolorowe od 1 
złr. za pudełko składające się z 50 
listów i 50 kopert; 
Papiery listowe zawsze naj- 
nowsze ; > 
Materyały pismienne ry- 
sunkowe i malarskle; 
Skład komisowy chinsk. 
srebra znanej w Krakowie od 


MAURYCEGO BARUCHA 


w Podgórzii 


poleca PP. technikom, właścicielom domów 

i przedsiębiorcom: piece kaflowe, kominki 

i kuchnie z fabryki wyrobów glinianych 
W Łagiewnikach, szczególnie zaś 


Wiedniu 


Praktycznie i teorytycznie 


bez tłuszczu, 
proszek czokoladowy, 
cukierki, 
kawę figowa. 


Skrad hektografów kra- 
kowskich uznanych za najle- 
psze i najtańsze, (1179-37-) 


d s LJ k u 
z Poznsńskiego obecnie dzierżawca dóbr, 
który przez kilka lat za dywidendą zarza- 
dzsł z pomyślnym skutkiem wizkszym ma- 
jątkiem ziemskim w Galicyi i w skutek 
korzystnego skutku najlepsze pelecenis ma 
zapewni.ne, źyczy sobie objąć zarząd ta- 
kiego majątku od 1 lipca b. r. jeko dnia 
ekspiracyi obecnej dzierżawy. RAER 
O łaskawe zlecenia uprasza pod literami 
A. B. 500 p. r. Lwów. (1148 3-3) 
Myśliwiec (Leśny) 

(Górnoszlązak) poszukuje miejsca. Adres: 

Jan Szulezek, Königshütte, Hron- 

prinzensstrasse Nr. 53. (1203-2-3) 

y a 
Plötno King. 

Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi $ 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a Pp 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 
lepsza, najtrwalszą i najtańszą materyą na £ 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest E 


urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 


patentowej 


zaoszczędzającej 40°/, opału i dającej z łatwością połączyć 
się z wentylacyą, jak to fabryka wykazać może świadectwami 
od właścicieli domów i instytucyj publicznych, posiadających 
w gmachach swoich od dwóch lat powyższej konstrukcyi piece. 


Zarząd. 


(18-1-6) 


ZABRZA ED 
Towarzystwa Zaliczkowego 


dla rolnictwa i przemysłu 
rolniczego we Lwowie 


„Stowarzyszenia zarejestr. 2 ograniczong 
poręką* ` 

wiadomości publicznej, że 

na mocy uchwały dnia 3 kwietnia 

1882 r. na Ogólnem Zgromadzeniu 

zapadłej, Stowarzyszenie to w myśl 

8. 74 1. 1 statutu rozwięzuje SIę 


Linzu, Landstr.; Berlinie, Mittelstr. 


(1078-2-6) 


A 


Dr. ANJELA 
Zakład wodoleczniczy w Zuckmantel 


(w Szlasku austr.) - (1216-1-) 
Najbliższa stacya kolei żelaznej Ziegenhals jest o mug odległą. Leczenie za po- 
mocg, elektroterapii, gniecenia, kąpieli izliwiowy 


ch. Zakład jest przez cały rok otwartym. 
Nadwor. radcy Dr. Steinbachera zakład natural. leczeni 
Brunnthal (Monachium). 


Dra Steinbachera sposób leczenia, | mianowicie w chorobach sercowych Zoladko- 
szczęśliwe na ściśle naukowych zasadach i do- | wych, wątroby  kczyżów, w gośćcu, cierpie- 
świadczeniach oparte połączenie kuracyi wo- | niach skórnych, zołzach nerwowem ostabieviu, 
dnej Priessnitza a kuracyi dyetetycznej Schro- | osłabieniach ciała, zatruciu przez lekarstwa, 


korzennych i łakoci. 
WAP ANEAES 
ai krzyz granitowy, 


ry kosztował 4000 złr., 4 metry wysoki, ja- 
krzyż cmentarny dla wielkiego grobu rodzin- 


(1076-3-6 
Sommer & Weniger, 


daje do 
Wien, beim Central-Friedhof. PZJ 


„a DE - -f 4 


— Sew 


KRY 


Firma Towarzystwa o tyle sig zmie- 
||nia, iż do niej przydane będą słowa 
iw Iikwidacyi“. ao 
il Komitet likwidacyjny składa się 
ilz następujących Członków: 


poleca i dostarcza punktualnie 


jeneralny ajent (762-14 76) 


» : tha z dodaniem wszelkich nowszych czynników | nadzwyczajne skutki lecznicze. Steinbachera y - £ . 
Juliusz Carow W Pradze. naturalnego leczenia. obok najzupełniejszego | pisma dają wyjaśnienie i są do nabycia, rów- sprzedaje nasz podpisany skład JEkscell. Włodzimierz hr. Russocki, 
uwzględnienia wypadku choroby i najściślej- | nież prospekt zakładowy od zarządu zakładu. 1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu- rad : 


Jakób Wiktor, 
Piotr Gross. 
Lwów dnia 26 kwietnia 1882 r. 
Włodzimierz hr. Russocki, 
Wice-Prezes. 
Włodzimierz Tebinka, ` 


(1163 2-3) za Sekretarza. 


ZRAKOWNE POWODZENE. 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, | 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę 2 
niedostrzezona przystaje do ciata | 


nadaje cerze 


STROSS NATURALNY, 


CHP: 


gości na kalesony i bieliznę bar- 
dzo trwałą „ABA 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkowej . . « « « « * : 
1 sztukę 175 centym. szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- Ś 
kich prześcieradeł bez szwu TZ 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 
włoskie łóżka AA Pi 


Celem przekonania się o gatun- p 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- ` 
Ki wszystkich gatunków. (809-35) & 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13— 14. 


e - 
szego zosobnienia, osiega w wielu dibo koih Przyjmowanie chorych każdej chwili. 
al z powodu swego sielskiego położenia tudzież poblizkiego artystycznego Mo- 
Brunnthal nachium nadaje się dla każdego jako rzeczywiście przyjemny pobyt. “(1010 


A , air, Tem 


były w sposób doświadczalny 
Dra Poppa środki zebowe 


rzez niego nznane,zostały jako odpowiednie 
i doskonałe. 


CHOROBY PIERSI - 
Osobom dotkniętym chorobami piersi, kanałów oddechowych albo. 
płuc, jako to : nieżytami, suchotama, katarami i uporczywemikaszlami 


'mależy używać 
th PP. GRIMKULT I X” | 
Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata zapisywane, 
sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia. 

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan goraczkowy, 
chory przyjmuje pokarm jak należy i przychodzi w krótce do dawnego 
zdrowia i tuszy. i i 

Żądać podpisu GRIMAULT i Ko i.pieczęci francuzkiego rządu. 


SxŁAD w PARYŻU, 8, ULIGA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


>zne SWIA Medale 
najsłynniejszych z różnych 
lekarzy. wystaw. 


PRZEZ 30 LAT WYPROBOWANA 
oda anaterynowa do ust 
; Dra J. G. Poppa, 

i c. k. nadwornego dentysty | 
w Wiedniu, 

1.,, Bognergasse 2. 
Radykalny środek leczniczy na ka- 
żdy ból zębów, tudzież każdą cho- 
robe jamy ustnej i dziąseł. Uznana 
woda do płukania w przewlekłych 


cierpieniach szyi. 1 wielka flaszka 
złr. 1:40, I średnia I złr., 1 mała 50 c. 


Roslinny proszek do zębów sprawia 
po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby bez 
szkodliwych skutków. Cena pudełka 63 e. 

Anaterynowa pasta do zębów w słoi- 
kach szklannych po 'złr. 1:22, uznany śro- 
dek do czyszczenia zębów. 

Aromatyczna pasta do zębów, naj. 
lepszy środek do pielęgnowania i konser- 
wowania ust i zębów, sztuka 35 c. 

Plomba do zębów, praktyczny i nie- 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


Mydło. AUX VIOLETTES DE PARME 
Essenoya dla chustek. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda tualetowa. . AUX VIOLETTES DE PARME 


Dostać można w KRAKOWIE w aptece p. Redyka i w aptece p. Trauezynskiego. (215-12-) bo 


NIEPRZEMAKALNE à | 
BE” płaszcze deszczowe i zarzutki "238 


wiosenne z najlepszej styryjskicj wełny owczej, w kolorze szarym, brunatnym, czarnym 


i ‘lub. naturalnym. 652-16 -22 Pomada...... AUX VIOLETTES DE PARME 
eae AUC gów PURO 29-10: SE: y ( ) Olejek osi. AUX VIOLETTES DE PARME Magazyn Perfum w Paryżu 
Mydło ziołowe. Najlepszy środek toale- Lekki płaszcz podróżny z kapturem . oce « « « + + e + + + Ar. Te. —| |Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME gazy” | 2 

towy przeciw liszajom, wyrzutom, plamom) -n » Re MS lub myśliwski. . e e + « « « : es n 10 , 50 Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. Í 
watrobianym i piegom, dla wzmocnienia Mężykow meksykański, havelok lub zarzutka do. scape E NE o MZR Z 37, Boulevard de Strasbourg, 37 Znajduje się w KRAKOWIE we wszy] 
i utrzymania czystej i gładkiej.cery, prze- | Kompletne. ubranie z nieprzemakalnej modnej matórji . «. « +. „ 20 — 30 = stkich składach perfum i domach fryzyerów.| 
ciw sttuszezeniom, nieczystej cerze 1 WY” | Paltot damski modny ` - ; : 10 20 (714-5-) Pi 12.) | 

t . . . . ee . . . . . . . . . . » — -D- ż 3 8-12- $ 


pryskom po 30 cent. [301-8-23] 


| kawe 


w paczkach po 4?/, kilo. netto ee ES Szanowna Pabliczność, aby nern | ER 
ZBA . netto: ażnie obów e. k. nadwornego dentys obiet ` "dzieci = - < KO do: i 
- perlowa, Ceylon nalej. 1 kilo netto złr. 1 92 Poppa i tylko wtedy przyjmowała, jeżeli mają R PAT we u ae he ER RZE dora, 4, $ i 
Cuba - JURA a. TE mój znak ochronny. gal z _ Wszelkie gatunki. pakłaków wicsennych, letnich i zimowych, materye pakłakowe RR JE Tr | 
Java | spa A seg Bar zz anichignepariów urayana, s wedle najświeższego gustu. dostarcza na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach | | 
Santos er o WE pp W. Redyk apts T Sobie ebia jza Zaliczką jak najtaniej “isklad fabryczny sukna a TE TR a sze 
A D ” . Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski ; K A > 
Rio sol ARTE Sta s) ape a ee MA E. Fani SĘ ; Jana Giinzberga w Gracu (w Styryi). i Stacya kolei Ischl. | 
i , . . Trauczyúskl-apt, orona“, Antoni - - 5 f, r. = 
Bip: SA dobrą l » » 100 ski apt: y od Złotą Glowa“, J. Nowakowska, róg Pora kapielowa od maja do października. . 
pomo o» ulicy Brackiej, dom Ks.:Jabłonowskiego; -w POD- Sławne w świecie ze wzmacniającego powietrza górskiego, łagodnegi 


oliwe stołowa 


w blaszankach po 4 kilo netto = 


nicejską najlepszą 1 kilo netto zir. 1:25 
puglieską $ = 2 » 1:05 
Świeże owoce i jarzyny 
najtaniej. N 


Wszelkie inne towary po najtańszej ce- 


GORZU p. Skakalski apt.; we LWOWIE 
kolasch apt., Z. Rucker, J. Piepes 
ser apt., 
Sklepiński apt., M. Müller 
i K: Strzyżowski handel galanteryjny; w SZĄ 
prozan p. B. Miczyński aptek.; w WADOWI-| 

CHNI a, F. Reiss apt. i P. Niedzielski; w TAR- 


i A. Tenczyn apt.; w BIAŁY .p..Keler apt.; w 
SUCHY: p. Majer; w KENTAC 


BUY” Rieprzemakalne kapelusze pakłakowe y 


klimatu, 500 metrów n. m. wśród pysznych Alp i jezior w austr. 
Salzkammergut. a | 


Środki lecznicze: Kąpiele solankowe, ekstrakt żywiczny ze szpilek sosnowych, woda siat 
czana, kąpiele mułowe i żelaziste, tudzież łaźnia parowa, solankowa i rosyjska, kąpiele rzecznjj 
Wdechania sproszkowanej solanki, pary solankowej i Zywieznej za pomocą aparatu pneumatyczne 
go w wielkich 1830 r. zbudow salach. Zetyca krowia, owcza i z koziego mleka; mleko alpejskif 
i soki ziołowe. Wody m'neralne ze źródeł Maryi Ludwiki i Klebelsberg pod Ischl, jakoteź wszelki 
inne krajowe i zagraniczne. Zakład gimnastyczny i pływalnia, wodoleeznica. y 

Wskazówki leczenia: Nieprawidłowe odżywienie, niedokrewność. zołzy Rhaehitis. chronica 
katar tchawicy, podejrzane katary płuc i suchoty, wypociny piersiowe i płucne po zgniłej goraczó 


p. Mi 
apt., y B 
apt., Nahlik apt: 
handel ie 


. Krzyzanowski 


. Ign. Brosig i Kurowski apt.; w BO- 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest rajbogateze w pierwiastki 
uzdrawiajace, wzmacniające i toniczne rzyjemne- dla żołądka, stanowi 
nieomylny srodek pokrzepiający dla miodych kobiet, dzieci 1 oséb w. pode- 


OWIE pp. W. T. A. Wielogórski, E. Rank apt: 
p. Fuchs apt.; 


nie i najpunktualniej. Obszerny cennik na|w ZATORZE p. Winnicki apt.; w NOWYM SA- KĘ + I A } -POUe=> f czyli mslaryi. Choroby kobiece i rozstrojenie systemu nerwowego (histeria). 
żądanie opłatnie. (1217-1 )[CZU pp. Filipek apt. i Ign. Garan; w ŻYWCU sziym. wieku. Wybornego smaku ży de” rzędu win najzbawienniej 7 Miejsca aera ey Nowe Magar 7 dalam do en czytania i gry, restauracji] 
2 pp. Kloska apt. i Blumenthal apt.; w BRZESKU działających na zdrowie. — Doża zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. | kawiarnia, koncerta, teati muzyka kąpielowa. Dobre hotele, doskonale urządzone wille 1 pry wath 
p. Janoszek apt.; w RZESZOWIE p. J. Sehait- z ; : mieszkania, liezne eieniste przechadzki i wyeieezki. (998-3 
ANTYLOSIN. he o Karpiński apt.; w BUSKU p.ELWy. Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną LK hael Koleją żelazną z Wiednia 7 godz, z Salzburga 3 godz. drogi, 2 Passau 5 godzi] 
Najpewniejszy i najskuteczniejszy środek przeciw e SALA ay pat”; Sherer ski yapi- etykietę, a korek pokryty kapsla z napisem : g : ¢ A 
A , DLZO w MT ¡Ko Laur i Kwieciński apt.; stykiele, a korek pokryty kapsią Z Haptseil | 4 . ; aa t 
odciskom i brodawkom (bez bolu, bez}y ROPCZYCACH M. Zymirski ee CHRZA: * Urząd gminny. Zarząd kąpielowy. Komisya lecznicza. 


pieczenia lub wykrawania),. jest do -nabycia jedy- 
nie i wyłącznie prawdziwy u apt. J. F. KORISŤ- 
KI w WIEDNIU, Alserstr. 12. */, flasz. z opisem 


użycia 50 ct., /, flasz. 1 złr. w.. a, pocztą 10 ct. 


więcej. (864-18-30) 
Żywe wyrazy wdzięczności 1 
wywołuje powszechnie- broszurka pod ty- © 
tulem „Przyjaciel.choryel,s‘ bowiem 
pisemko to przekonywa, że i dla ciężko 
i beznadziejnie nawet chorych jest 
najczęściej rada i pomoc, jasli tylkó x 
użyte zostaną odpowiednie: środki. 
Dowody na to zawarte sa tak w umieszczo- 
nych w powyższej broszures, jakoteż w 
nadchodzących ciągłe nowych świadeciwach 
i pismach dziękczynnych, a także w poda- 


- Czci 


NOWIE K. Sporysz; w GORLICACH W. Rogaw- 
ski; tudzież ważyżcy aptekarze, handle. parfüme- 
ryj i galanteryjne obwodu . Krakowskiego, Gali- | 
cyi i Bukowiny. | 


war. 


EIOOS 


( 
9 


= 


Sprzedaje się w Krakowie w api 
w cukierne P. Heinricha, ete. 

Exportacja : Cie Propre du Vin de St-Raphael, a Valence. (Drôme), France. 
"(10478 4 i 


Dia uzyskania i utrzymania zdrowia oddawna najlepiej uznana została 1 
kuracya czyszcząca krew| 
gap NA WIOSNĘ, Æ} À | | 


gdyż przezto usuniętym zostaje niejeden zarodek ciężkich chorób spoczywaj 
Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem do tego jest 


J. Herbabnego wzmocniony SARSAPARILLA S$ | 


J. Herbabnego wzmocniony Sarsaparilla syrup działa lekko rozwaliiająco i wyso0® 
na krew poprawiająco, gdyż usuwa wszelkie ostre i chorobliwe pierwiastki, które czynią 
krew gęstą, włóknistą, przezco żle obiega, tudzież wyd iela z ciała w nieszkodliwy | 
sposób i bez boleści wszelkie zepsute i chorobliwe soki, nagromadzoną flogme i żółó.| 

Jego skntek jest zatem doskonatym w zatkąniu, kongestyach, szumnie | 
uszöw, zawrocie, bolach głowy, cierpieniach gośćcowych i hemoroi*| 
dalnych, zaflegmieniu zofadka, złem trawieniu, nabrzmieniach wątro'| 
by i sledziony, nabrzmieniach gruczetöw, liszejach, wyrzutach. 


Redyka; 


BSSSSSHSSOI1OO229229990059 


’ilzuenskie piwo skladowe. 


Nipiejszem mamy zaszczyt donieść, że wysyłka naszego piwa składowego rozpo- 
czyna się w dniu 8 maja b. r. Cenę ustanowi'ismy az do odwołania na 13 zir. 50 ct. 
za hektolitr netto za gotówkę na miejssu w browarze lab 16 złr. 10 ct. na mi 


acy w ciele. 3 


da ejscu : Cena oryginalnej flaszki z broszurą 85 ct, pocztą 1 zir y 
wanych przez fachowe pisma sprawozdaniach qi i s az, - thine. Nuss apatras Jasa OSZUTĄ ct, pocztą £ . 4 
lekarskich. -Posyteczne to dziełko wyszło $ 9 ee składzie jaś Wiedniu, Oberdöbling, Nus sdorferstrasse Nr. 39. | Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: WIEN, APOTHEKE „ZUR| 
TEEN aaen Richtera ERY 2 cH » Upraszając 0 liczne zamowienia, zostajemy Z szacunkiem BARMHERZIGKEIT™ J. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90. SE 
sku a nR POYMIEN, Jo Każ- AS 4 y i è SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt.; we LWOWIE Z. Rucker apt. poll 
dy chory. 2: e. k. uniwersyteckiej księgarni 0 > y "m l skug: ie g R srebrnym Orłem* i P. Mikolarz apt.; w BIAŁY E. Keler i A. Reichert; BORSZCZO WI] 
A EEE ak ee a Ö Burs erliche« Braun haus W ya iiz mie 6 m. Niemenewski: w BRZEŻANACH B. Dembiński apts w CZERNIOWCACH Golichowskkj| 
mu. ¡exsititts - Buck” . z SG. nas USER W . Dobrzyniecki apt.; w GURAHUMORA E. Botezat; w JAROSŁAWIU 
AI i MR PANA re 0 ee (w. Czechach) firma załężona w roku 1842. | Ó J. Rohm; m ‘KIMPOLUNG F. Fritsch 5 KOŁOMYU J. Sidorawions w KRYNICY H. Nitribitil 
sprowadzić tem bardziej, 2 i i : na z j w F . Pawlikowski; w MILOWCE M. irini; RADYMNIE A. Karpiński; w SAĄ 

R otrzyma go bezpłatnie i franco. A (Za przedruk nie płaci się). ; (1182-1 2) DOGORZE Subinowiez; w SWIATYNIE F. ren w SUCZAWIE ue 
i (152-5-5 03 z AOR ESA ECH w STANISŁAWOWIE A. Beil; w USTRZYKACH J. Riedl. o. -(988-4-10) 


| Odpowiedzialny _rządca Drukarni Józef Zakociński 1 


iw stan likwidacyi przechodzi. — | 


TINE! 


i 


